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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie we Srzodę dnia 29 Października p. s. 18З0 Roku.

W i a d o m o ś c i : K r a j o w e .

Sankt-Petersburg dnia 20 października*
Dzisia rano, ukazanie się chorągwi na pałacu  

Z im ow ym , obwieściło  wiernym poddanym, miesz
kańcom stolicy, o szczęśliwym powrocie Jego Ce - 
8 ars ki еу M ości. MayjaŚsjryszy P an raczył przy- 
bydź dnia wczoraystego do Carskiego-Sioła.

— Radca pskowskiego rządu guberniainego, 
w  stopniu kamerjunkra, radca kollegialny, Dede
nie wy mianowany wice-gubernatorem pskowskim,

— Wyciąg z doniesień o stanie miasta Mo
skwy. N. 2 i , 22 i 25. ■/4go, i5go i f6go p a ź• 
dziernika.

Unia 11 października, w e w szystkich  zakła
dach skarbow ych i lazaretach m ieskich , umarłe 
chorych  z chorób -ostrych 4 ; po domach z cho
rób długich 5, z ostrych 5 .

Chorych na cholerę było 791, przybyło 190, 
w yzdrow ia ło  25, щпагіо płci Tnęzkiey 58, zeń- 
skiey 45, w ogóle 81; pozostaje 885.

Unia i2  października, we w szystk ich  skar
b o w y ch  zakładach i szpitalach mieskich, umarło 
ch orych  z chorób długich  5, z ostrych 2; po 
w łasn ych  domach z choroby d łu g ie j  i ,  z zewoę-  
trzney i \  г o s tr e j  i .

Chorych na cholerę było  883; 12 paździer
nika przybyło 200, w yzdrow ia ło  i8 x umarło 92; 
zatem zostaie gy5.

Dnia i 3 października, w e wszystkich zakła
dach skarbowych i lazaretach m ieskich, umarło  
ch orych  z chorob długich 5, z pstrych 2; po w ła
snych domach, z choroby c łu g iey  1, z ostrych 7.

Chorych na cholerę było  97З, przybyło  237, 
w yzdrow iało  З9, umarło męzkiey płci 68, żeń- 
ekiey 5y, razem 1,065 pozosiaie 2,066. ( P . A )

Wiadomość, ile zachorowało, wyzdrowiało 
i  umarło w Moskwie, ze znakami cholery.

(Zrana dnia jo paździer.)
Od dnia pokazania się choroby, zachorowa

ło  . . : .................................. .....  . .1614 osób.
Umarło . . . . . . . . . . . .  8i 4 —
Unia 8go, było chorych  . . . . . .  680 —

IVciągu doby d. д paździer. 
Z a c h o r o w a ł o .....................................................   j 45 —-
Wyzdrowiało  i5  —
U m a r ł o .............................................   87 —
Azotem, do dnia 10? zostało chorych (w

domach, i 56, w  szpitalach 567)-. w ogóle 72З — 
Z liczby tey iest w nadziei wyzdrowienia i 65 —

Z7ivnga .R edakcja  gazety sanktpetersburskiey  
ma sobie za powinność zawiadomią, iż umieszcza
ne w niey codzienne wiadomos'ci o stanie zdrowia  
w  M oskw ie, 8% UEzędowemi, w nayściślęyszem te
go wyrazu znaczeniu.

Zrana dnia 12 października.
Od dnia pokazania się choroby, zachoro

wało .............................................. .....  20o4 __
U m a r ł o ............................  976 —
Dnia 8 było  c h o r y c h ....................................... 791 —

W  cif}gu doby 12 października.
Z a c h o r o w a ł o .........................................................196 —
W y z d r o w i a ł o ...........................................................зЗ —
Umarło . . . . . . . . . .  i . 81 —
Azatem, do dnia 12, pozostało chorych (w

domach, З іЗ , w szpitalach, 565), w ogóle 883 — 
Z tey liczby, iest w nadziei wyzdrowienia 189 —-

(G.S.P.)

VFyiatki z gazety Moskiewskiey dnia 00 
września.

Fonie waz teraźnieyszy stan Moskwy wyma
ga niektórych cslrdżhości, względem kommunika- 
cyi z nią mieysc, zostalących w stanie szczęśli
wym; ninieysaem przeto podaie się do publicznej 
wiadomości, ażeby osoby , chcące przedsięwziąć 
dokądkolwiek drogę , wcześnie przysyłały swoie 
pojazdy do rogatki, dla okadzania, gdy zaś potem, 
i same przybędą do tey rogatki, uakadziwszy ie 
wtedy, pozwolić iech&ć w nakadżonych poiazdach. 
Wychodzące z Moskwy transporta, oraz wszyscy 
w ogólności odjeżdżaiący i piechotą idący do gu- 
berniy, będących w szczęśliwym stanie, koniecz
nie powinni być takoż nakadzani w przeciągu ie- 
dnego lub dwóch dni, do tego , iak stosownie u- 
znanóm będzie za rzecz potrzebną.

VY taxie, przez rząd wydaney, z powodu na
legania wielu handlarzy zbożowych , ustanowio
ną jest cena mąki żytniej: pierwszego gatunku,
1 r. 55 k., drugiego, j r. 43 k. Przekony waiąc 
się o potrzebie v\szy3ikich w ogóle ubogich , w 
tak. niezbędnej konieczności, i dla odwrócenia tey 
wyeokiey ceny, syn kupca moskiewskiego, Borys 
Wasi 1 je w Strachów, oliaruie ubogim stolicy mie- 
eiksicom pud mąki ży tniey, pierwszego gatunku, 
po i r., około 5ooo pudów, na Bołotce, w kramie 
pod N7 27. Zęby zaś nie było jakiego, podsyłania 
ze st*ony heodlarzy, ubodzy mieszkańcy powinni 
cd folicyi brać świadectwa o swoim niedostat
ku, 1 na ich mocy mogą otrzymywać do pięcia 
pud<w. Nader piękny postępek!

Ofiarowali się być pomocnikami naczelnikom 
częśi: Senatorowi von Brin: radca stanu Jan Ła- 
zarev, półkownik JBudenbrock , kamer-junk er 
Szipw  i assesor kollegialny Girin; rzeczywi- 
steou radcy stanu, Samatinowi: radca коіІвдЫпу, 
Xiąe Nikołay Trubecki, sekretarz gubernialny, 
Łukisz Klimów, kupca 2giey gildy syu Piotr Gła- 
zumw>y 2giey gildy kupiec Piotr / Verdtiennikow, 
grel nieżyński, Jan St/&wow Mela*; Senatorowi 
Xią:ęciu Urusowernu; Xiążę Michał Dymitrjewiczi 
Cicmnow , Xiążę Jakób Jakowlc>*:«n Qnx2.iński% 
Xiąłę Sergiusz Jakowlewicz Gruziński, Аіеху Mi
chałowicz Milutiny Senatorów i Basziłowemu: po
rucznik Wasilewski.

Serdeczna ubywa u  li moskiewskich, wszyst
kich przyjaciół dobra ogólnego, wdzięczność, niech, 
nagrodzi taką żarliwość ku powszechnemu do
bru ! Staraniami Senatora Jakowlewa i doktora 
Lewental, został, dnia 27 września, w domu War* 
giną, otworzony Piatnicki łazaret czasowy.

— Dnia 1 października. —
P. Rzeczywisty Radca Stanu, Giedeonow, wy

brał na pomocników w części nowińskiey, dla 
przedsięwzięcia śrzodkow ostrożności; radcę dwo
ru, Pawła A!exioiewicza Milukowa, byłego lek
tora uniwersytetu moskiewskiego; lotey klassy 
Jakóba Nikołaiewicza BiaksterJ, radcę honorowe-, 
go, Bazylego Stepaoowicza Gurjanowa i podda
nego fraccuzkiego, chemika, Juliusza Ветегсіё.

W części nowińskiey , przyjęli na siebie o- 
bowiązek pomocników ; w pierwszym kwartale, 
kupcy moskiewscy: KrutikoW i Urusowi w dru- 
gim , Goriczew i Maślenikow, w trzecim JLatyszew 
ł / Lazarew\ w czwartym , Botkin i Pastuchów.— 
Szanowni ci obywatele, żarliwie pragnąc dać wię- 
cey dowodow swoiey troskliwości nad cierpiącą 
ludzkością, wespół z innymi obywatelami Części



Besmstmey, oświadczyli chęć i tozy pieniądze na 
zapomogę szpitala. Naczelnik teyizęści P. Ober- 
Prokuror, Xiążę Łobanow■ Jłośtoufli, ma nadzie
ję, iz, iezeli, z łaski/ bozkiey, ustani tu grassowa- 
nie zarazy, ten przeto kapitał, w joczątku mało- 
znaczący, może posłużyć za o snów do założenia 
w części Basmanney stałego szpitai* o takim rze
czy stanie przekonywa się w ogólnści przez wy
rażoną iemu chęć, ze strony mieszańców części 
Basmanney, uczynienia wszelkich oh-r, iezeli zbu
dowanie szpitala i stateczny dozor zostaną ich sta
ranności powierzonemi, pod nadzorem Zwierzch
ności mieyscowey-i . . ~ n .^„^jLrtr-moslciewski urzegorz Gawryłowicz
Szelaputin, powodowany troskliwością o dobro o- 
gólne, oprócz Sono wiader wody chlorynowey, 
przezeń daney pod rozrządzenie Bady Jekarskiey, 
leszcze ofiaruje dla ubogich 1000 wiader tey wo
dy , po którą potrzebujący mogą przybywać do 
jego fabryki we własnym domu, w 4 tym kwar
tale, części Basmanney, w parafii ś.Tróycy, w fa
bryce kręconego rzemienia , płacąc tylko za 
naczynia szklaane.

— D n ia  2 —
Kupiec moskiewski iszey gildy, Koznow, 

oddał bezpłatnie swóy dom pod wydział Suszczew- 
skiego czasowego szpitala.

Wyznawcy starego obrzędu cmentarza Ro- 
hoskiego, oświadczyli mającemu naczelnictwo nad 
Częścią Rob oską, Rzeczywistemu Radcy Stanu A- 
puchtinowi, chęć założenia własnego swoiego szpi
tala, iedynie dla swoich iednowierców, z począt
ku na 20 łóżek , zamierzaiąc go powiększyć , w 
miarę potrzeby, nawet do 100 łóżek , w oddziel- 
ney budowie tnurowaney , którą obeyrzał F. A- 
puchtin, i uznał za nader dogodną do tego celu.

— Dnia 5 —
Śrzodki ostrożności są takoż rozprzestrzenia

ne i do powiatowych miast gubernii moskiew- 
skiey. Zwienigrod podzielono na trzy kwańały, 
poruczone dozorowi: Radcy honorowego Biiuz- 
giną. Podporucznika Leluszma, i Radcy hororo- 
wego Tomina. УУoskresieiisk podzielony ra 4 
kwartały, poruczone wybranym obywatelom, ood 
ogólnym nadzorem odsta wnego Jenerał-maiora Га- 
tiszczewa, któremu ku pomocy przydany iest 8oey 
klassy urzędnik, Sołdatow, Cały powiat podie- 
lóny na 8 części, poruczonych dozorowi Półktw- 
nika Xiążęcia Golicyna, odsta wnego kapitana Bir- 
ęewa, Półkownika, Hrabi Tołstego, studenta Ik- 
stena; Assesora kollegialoego, Zerebcowa. Pid- 
półkownik zaś Jesipow , Podporucznik Geje\ i 
gwardyi Porucznik Rukin, dla różnych przyczyn, 
odmówili obowiązku pomocników.

Rzeczywista Tayna |* adczyni, Nadzieia VTa- 
eiljewna Szepielewa , przesłała do czasowego Qe- 
dycznego Inspektora Części Suszczewskiey, P. Ri- 
chtercL, 2ouv r. ass.j na wspomożenie ubogich, zo
stających w iego części, oraz na nagrodę dla tych 
zpomiędzy lekarzy i służących przy tym szpita
lu , którzy z rzadką odwagą i wzorową gorliwo
ścią poświęcają siebie dla dania, iakiey tylko mo
żna , pomocy nieszczęśliwym chorym. Błogosła
wieni miłosierni, albowiem sami miłosierdzie o- 
trzymaią!

Kupiec moskiewski iszey gildy, Dymitr 
Grigorjewicz Jewdokimow , ofiarował do Preczy- 
steńskiego czasowego szpitala potrzebną ilość łó
żek i stolików.

— Dnia 5 —
W  chwili niebezpieczeństwa , rzadko kto 

zdrowo sądzi: większa część publiczności, prze
ciwnie, iakby pozbawia się sposobności poymowa- 
nia nayprostszey, łacney,. prawdy. Cholerę, albo 
można zatamować siłami ludzkiemi, albo nie. Je
żeli nie można: każdemu więc zostaie zdać się 
na wolą Rozką, iak zaleca ś. Religia chrzesćiań- 
eka. Jeżeli zaś można ią odwrócić, zatamować, 
(o czern nie wątpi żaden medyk, na mocy doświad
czeń w Orenburgu, Astrachaniu, Saratowie): mie
szkańcy więc powinni zupełną położyć ufność w 
Rogu i Zwierzchności, która , przed ich oczyma, 
robi wszystko, co tylko można, dla dobra powszech

nego. I  w rzeczy samey , czego nam więcey żą
dać? Sam M onarcha iest z nami ! Na pierwszą 
wiadomość o burzy, jeszcze dalekiey , nie bliz- 
kiey, przyleciał do «as, na skrzydłach oycowskiey 
swoiey miłości; orzeźwiać, pocieszać, zbawić nas, 
i teraz Pomazaniec Boski, Władca milionów, po
dziela a nami wszystkie niebezpieczeństwa, myśli 
o dobru naszern. Metropolita, Jenerał Gubernator, 
wyżsi urzędnicy, duchowni i cywilni, czuynie 
wspóiubiegaią się do wypełniania zbawiennych 
Jego przedsięwzięć; wybrani ze wszystkich sta
nów obywatele pomagają im swciemi trudami. 
Każde przełożenie, każda rada, są brane pod o- 
góloą rozwagę. A tak, zdanie się na wolą Bożą, 
nadzieia w M onarsze, ufność w Rządzie!

Treść doniesienia Senatora Bucharina. 
„Tagańaki szpital czasowy został dnia dzisieyszego 

otworzony dla 5o osób płci oboiey, w domach o- 
fiarowanych i zakładach fabrycznych kupca Szu- 
posznikowa, lezących w 2gim Jtwartale, Da ulicy 
Smoleńskiey, pod N. i 85 . Wewnętrzne tego szpi
tala urządzenie, porządek, wygoda w umieszcze
niu, i wszystkie przynależności, są zaprowadzone 
podług rozp3rządzenia troskliwego Doktora Mu- 
ohina, z zupt-łnem zistoso wanietn się do praw ideł, 
oodańych przez Rząd za przewodnictwo. Maią- 
sy naczelnictwo nad Częścią Tagańską, Senator Bu- 
diarin, nie może przy tern zamiLzeć o iednomyśl- 
łości w dopomaganiu obywateli, którzy serdeczny 
tdział przyięłi w dobroczynney Rządu pieczoło
witości, o śrzodki ochrońcie przeciw chorobie, i 
swoią pomocą uprzątnęli wszystk.e trudności, 
pizypadko w ie wydarzone w czasie urządzania 
szpitala; w szczególności zaś poświadcza o mie
szkańcach ze stanu kupieckiego, zawsze wierne
go swoim powinnościom, którzy * teraz okazali 
chwalebną gotowość swoię ku dopomaganiu w 
powszechney spraw ie ,.i  trudami swoieuii i ko
sztem.

— Dnia 6 —
Treść doniesienia Senatora Jakowlewa: „Daw

nie у miałem zaszczyt donieść J W Panu o wy bra
nych przeze mnie osobach , i które oświadczyły 
swoię gotowość dopomagania do zatamowania cho
roby cholery, w Części Pistnickiey.

Osobami term są : radca handlowy, Kon
stanty Ąlexieiewicz Kumariirr, nie służący sekre
tarz gubernialny , Nikołay Andreiewicz Zagrjaz- 
ski.; potiiocnikami w kwartałach: w iszym, 2giey 
gildy kupiec. Jan Hubkirr, w 2gim , iszey gildy 
kupiec, Nicefor Barków; w 3cim, iszey gildy ku
piec, Nikołay Bot kin', w 4 tym iszey gildy kupiec, 

„Siemień Lepietkin, i w 5 tym > 2giey gildy ku
piec, Dymitr Aksienow.

„Wszystkie te osoby, w szczególności zaś P. 
Kumaniu, zoaiomy iuż J W Panu z wielu dowo
dów swoiey gorliwości o dobro powszechne , o- 
porządził wspomniany szpital na 5o łóżek , po
dług wydanych przeze mnie wzorow, i dotąd swo
im go ulrzymuie kosztem, ieszcze nie tykaiąc wy
danych na to przez Zwierzchność 3ooo r. Przy 
tern zamilczeć nie mogę, iz P. Zagrjazski, oprócz 
tego ,  odstępował ńa szpital s w о  у dom własny, 
chociaż nie został wzięty, dla tego , że w części 
Piatnickiey znalazł się wolny dom kupca ТУ ar gi
ną, wygodniejszy na szpital.

„Teraz oświadczył ieszcze chęć zostania mi 
pomocnikiem części Piatnickiey zarządzaiący mo
skiewską tamożnią, radca kollegialny , l l  oskre- 
seński.*

— Dnia 27 września, w Części Mieszczańskiey, 
staraniem Jenerał-maiora Buturlina i głównego 
doktora Pola , otworzono szpital, na 4o łóżek , w 
którym pierwszych zaraz dni, było umieszczonych 
5 i osób chorych, z innych Części miasta, w któ
rych ieszcze wtedy szp.talow nie było. Oprócz 
tego, dnia 2 października, w Części Mieszczań- 
sktey, przygotowano ieszcze 5o łóżek , ze wszel
kim przy borem. Do tey liczby ofiarowali PP. 
rotmistrz gwardyi, Maylewshi, 3 łóżka; moskiew
ski kupiec, Nabiłkin 5 , i niewiadomy 7; w ogóle 
więc iest łóżek go.

— W e wszystkich skutecznych rozporządza-



Iliach w Serpuchowskiey części jniąetn, tek w 
założeniu czas >wego szpita ls, iako w ofiarach kup
ców, gorliwy miał udział P. Częściowy Przysu
wa części Serpuchowskiey, radca kollegialny 
JJaniłow. .

—— Przez czuyne starania Senatora, X.ią>zęcia U- 
ruso*vąt i doktora Richtera 2go , został otworzo
ny szpital Prieśoieński. X>ążę Nikołay Аіехап- 
drowicz ŁLu«eow*Afi ofiarowat do niego
260 arszynów płótna.

— Rada medyczna iuż kilka razy ogłaszał», iż 
pewnym ochrończym śrzodkiem od cholery iest 
spokoynośó umysłu; w ostatnim atoli czasie, wie
le się okazało dowodów, że niektórzy mieszkańcy 
mało korzystają z tego ostrzeżenia, i  wpadaią w 
słabość iedynie od samego strachu. Ustawicznie 
myśląc i mówiąc o cholerze, nie dziw,że się czu- 
ie zawrót głowy, ciśnienie pod łyżką. Jeżeli zaś 
przyłączy się iesrcże do tego inny taki śrzodek, 
podsycający cholerę, np. przeziębienie się , ob
ciążenie żołądka,poruszenie umysłu;wtedy przywo
ływana choroba istotnie się zjawi, poił tym lub 0- 
wym kształtem, mocniejsza lub słabsza, podług 
temperamentu, a rzeczywistość zastąpi mieysce 
pozoru. J ik  mocną iest człowieka wyobraźnia, 
dowodzić nie trzeba.

.Niektórzy obywatele, widząc w pierwszych 
numerach gazety małą liczbę Zmarłych, utrzy
mywali, że w Moskwie nie ma chohry ; drudzy 
przeciwnie, ośmielali się wątpić o pewności wy
liczeń; teraz ci i owi postrzegają) ze ich rozumo
wania były bezzasadne , że oraz, iak teraz, tak i 
pierwey, wystawiano im prawdę, bez powiększe
nia i zmniejszania niebezpieczeństwa.

Redaktor, Adjunkt Pogodin.
Doktor Markus, (ćr S.P.)

U k a z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
O wydawaniu kwietacyy rekrutskich do po• 

liczenia za ludJ , którzy weszli do stuzby woysko* 
wey za włóczęgę i tym podobne wady, do nasta
nia JV а у  w y'z e y  potwierdzonych Opiniy Rady 
Państwa 22 ntarca 1828 1 ib oktobra 182д roku.

Wedle ukazu J ego  C e s a r s k i e j  M ości , Rzą
dzący Senat słuchali rapportu P. Ministra spraw 
wewnętrznych , że Rządzący Senat przy ukazie 
przesłał do niego na rozpatrzenie i postanowienie 
rapport Mobile wakiego Cywilnego Gubernatora , 
w którym uprasza o rozwiązanie: czy należy wyda
wać k wietecye rekrutskie do policzenia za ludzi,któ
rzy weszli do służby woyskowey za włóczęgę i inne 
występki przed nastaniem N a y w y ż e y  potwier
dzonych Opiniy Rady Państwa, 22 marca 1828 i 
16 oktobra 1829 roku, przez które, <ila odmiany 
trwalącego dawniey postanowienia, zabroniono 
wydawać za tych ludzi kwietecye liczebne? Z 
tych papierów między innemi okezuie się: 1) Iż 
podług wyroku izby kryminalney cbersońskiey, 
włościanin obywatela gubernii mohilewskiey, po
wiatu rohaczewskiego Bazylego Jołszyna , Józef 
Iwanow, za fałszywe Wyznanie, ze iest arcsztantem 
z fortecy, za wzięcie przy ucieczce pańskiey szka
tułki , za odmianę nazwiska i włóczenie się, wszedł 
w roku 1822 do służby woyskowey z policzeniem 
właścicielowi za rekrut». 2) Iż izba skarbowa 
cbersońska, stosownie do weszłey do niey od 0- 
bywateh Jołszyna prośby, odniosła się do izby skar- 
Ьо^ѵеу mohilewskiey o wydanie pomienionemu J ol
szynowi za tegoż włościanina, na mocy N » у w y- 
1 e у potwierdzoney w dniu 21 augusta 1818 ro
ku Opinii Rady Psńslwa liczebney rekrulskiey 
kwietacyi ; i 5) Źe izba skarbowa mohilewska, 
chociaż uznała za zgodne z pra widłami, na mo
cy wyże у « spom niouego N а у w y ż s z e g o  roz
kazu, wydać obywatelowi Jołszynowi lipzebną 
kwietacyąza włościanina iego Józefa Iwanowa, któ
ry z wyroku sądowego wszedł w roku 1822 do 
służby woyskowey; ale ponieważ po N a y w y ż e y  
utwierdzonych, 22 marca 1828 i 16 ok tob ra^^g  
roku, Opiniach Rady Państwa, zabroniono iuż wy
dawać obywatelom rekruckie kwietacye za ich 
włościan, weszłjfch z podobnych zdarzeń do służ
by woyskowey; więc taż izba uczyniła przedsta

wienie do Gubernatora Cywilnego dla wyjedna
nia, od kogo należy, rozwiązania: czy należy lub 
nie należy dla zadosyćuczynienia prośbie obywa
tela Jołszyna t o x wy danie mu liczebney kwie
tacyi, trzymać się prawideł, objętych w Opinii 
Rady Państwa, N a y w y ż e y  21 augusta 1818 ro
ku potwierdzonej; a Gubernator o rozwiązanie tey 
okoliczności , również i na przyszłość mogących 
zdarzyć się podobnych niewyrozumień, przedsta
wił do Rządzącego Senatu. P. Jenerał-Guberna- 
tor witebski, mohilewski, smoleński i kałaski, z 
którym tenże P. Minister spraw wewnętrznych 
w rzeczy tey znosił s»ę , uznał ze swoiey strony 
za zgodne z prawidłami, wydać obywatelowi Joł
szynowi rekrucką liczebną kwietacyą za wło
ścianina iego Józefa Iwanowa, weszłego do służ
by woyskowey , stosownie do N a y w y ż e y  po- 
twierdzooey Opinii Rady Państwa 21 augusta 1828 
roku, a nie odmawiać mu w tern z powodu nasta- 
łych w roku 1828 i 1829 Opiniy Rady Państwa, 
zaprzeczających wydawać podobne kwietacye: 
gdyż włościanin Iwanow postąpił za wyrokiem 
izby kryminalney chersońskiey do służby woy
skowey ieszcze w roku 1822 , kiedy zupełnie nie 
było praw tych ostatnich, i wypada, że w tymże 
samym czasie stosownie do wyroku izby powinien 
był otrzymać liczebną za tegoż włościanina re 
krucką kwietacyą. Tenże P. Minister spraw we
wnętrznych, u ważaiąc z iedney strony, że włościa
nin obywatela Jpłszyna Józef Iwanow wszedł do 
służby woyskowey w roku 1822, za wyrokiem iz
by kryminalney cbersońskiey , która postanowiła 
policzyć go za rekruta, i że prawo dawności dzie
sięcioletniej do wyiedoania tego policzenia, ustano
wione przez Opinią Rady Państwa 21 augusta 1818 
roku , nie zostiło przez obywatela utracone; a z 
drugiey strony, że chociaż Opinią Rady Państwa 
16 oktobra 1829 roku na podobnych Iwanowu 
występnych i włóczęgów, liczebne kwietacye 
obywatelom albo gromadom skarbowym wydawać 
zabroniono; ale prawo to, podług myśli N а у w y ż 
s z e  g o ukazu 18 decembra 1788 roku przeciw
nego skutku mieć nie może, mniemał: za wspom- 
nionego włościanina Iwanowa , liczebną kwie
tacyą Jołszynowi wydać. Co się zaś tycze zapy
tania: czy należy w podobnych zdarzeniach na czas 
przyszły wydawać takież kwietacye obywatelom 
І gromadom za ludzi, weszłych do służby woysko
wey za włóczęgę i tym podobne wady do nasta
nia pomienionych Opiniy Rady Państwa 1828 i 
1829 roku? giuntuiąc się na wyżey wzmiankowa
nych uwagach,sądziłby rozwiązać zapytanie to w ta
ki sposób, iżby za ludzi, którzy weszli do służ
by woyskowey, za wyrokami urzędów sądowych, 
z postanowieniem policzenia za rekruta, i ieśli na 
wyiednanie za temi wyrokami kwietacyy, nie iest 
utracone ieszcze przez obywateli albo gromady 
ustanowione w roku 1818 przez Radę Państwa 
prawo, wydawać takowe kwietacye. R o ż k a  z a- 
1 i: zgodnie z opinią P. Ministra spraw wewnętrz
nych, obywatelowi gubernii mohilewskiey powia
tu rohaczewskiego Jołszynowi liczebną rekruc
ką kwietacyą wydać, za weszłego podług wyroku 
izby kryminalney cbersońskiey za występek do 
służby woyskowey włościanina iego Iwanowa, po
nieważ włościanin ten wszedł do służby woysko
wey w 1822 roku za wyrokiem izby kryminal
ney, która postanowiła «.oliczyć go za rekruta, 
i prawo dziesięcioletniej dawności do wyiedoania 
tego policzenia przez obywatela nie zostało utra
cone ; chociaż zaś Opinią Rady Państwa , N a y 
w y ż e y  potwierdzoną 16 oktobra 1829 roku, na 
podobnych występnych i włóczęgów, zabroniono 
wydawać liczebne kwietacye obywatelom albo 
gromadom skarbowym; ale prawo to, podług my
śli N a j w y ż s z e g o  ukazu 18 decembra 1788 
roku, przeciwnego skutku mieć nie może. Stoso
wnie do tego i ogólne zapytanie : czy należy na 
czas przyszły wydawać takowe kwietacye oby
watelom i gromadom za ludzi weszłych do 
służby woyskowey za włóczęgę i tym podo
bne wady do nastania N a y w y ż e y  potwierdzo
nych 22 marca 1828 i 16 oktobra 1829 roku 0-
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piniy Rady Państwa , rozwiązać z tem , izby za 
luńzi, którzy weszli do służby woyskowey za wy
rokami urzędów sądowych z postanowieniem po
liczenia za rekruta, ieśli na wyjednanie ta-iymi 
wyrokami kwietacyy, nie iest leszcza utracone 
przez obywateli i gromady prawo ^ziesięciofe- 
toiey dawności , wydawać takowe kwie.taoje: o 
czem, dla iednośtaynego wypełnienia, z-Ьміс wszy- 
etkl»» Izbom herbow ym  i Gubernatorom Cywil
nym przez ukazy, również przez ukazy, dla wia
domości, dać wiedzieć Rządom Guberniałnym i 
obwodowymi woyskowey kanęcłUryi i mieyscom 
urzędowym, oraz uwiadomić PP. Ministrów, Wo
jennych Jenerał -Gubernatorów, Jenerał - Guber
natorów, Woiennych Gubernatorów zarządziią- 
cych sprawami cywiinemi, Naczelników miast i 
Naczelników obwodowych; do Nayświętszego zaś 
Rządzącego Synodu, do Sankt-Petersburskioh i 
Moskiewskich Departamentów Senatu i do Po
wszechnych ich Zebrań, przesłać uwiadomienia. 
Dnia 24 septembra i 85o loku. (Z  igo JJeparta- 
mentu.)

— Treść ukazów Rządzącego Senatu, ogło
szonych w ostatnich, 4 i i 42 N. Gazety Senackiey,

ł) Dnia. 4 września z l go oddziału 6go depar
tamentu, o ponowieniu, ażeby izby kryminalne i równy z niemi obowiązek maiące urzędy, spraw 
wchodzących do nich na rewizj ą nie zwracały 
dla dopełnienia niedostateczności niższym instan- 
cyom, a dopełniały tych niedostateczności same.

а) Dnia 25 września z 7go departamentu, o 
sprawach, zawierających w sobie interess skar
bowy.

5) Dnia 26 września z 7go departamentu o 
nałożonym sztrafie na zasiadaiących i sekreta
rza w izbie cywilney kaluzkiey.

4) Dni# 5o września z igo departamentu, 
o wydanym przywileiu kupcowi Gar der owi na 
apparat do zarabiania i mięszenia ciasta.

5) Dnia 6 października z igo departamen
tu, o rozciągnieniu na wyznanie greko - uniękie 
n a y w y ż s z e  go ukazu, danego JSayświętsze
mu Synodowi 19 lipca i85o roku, względem za
bronienia kapłanom dawać ślubów, iezeli mło
dzian i oblubienica nie maią lat. pierwszy i8tu. a 
ostatnia i6tu.

б) Dnia 6 października z 4go departamentu, 
o uczynieniu wymówki Rządowi gubernialnemu 
sankt-petersburskiemu: za przywłaszczenie sobie 
nienależytey władzy tv sprawie kupca Liderta z 
kupcem Mariszinjnn o pretensye weylowe.

7) Dnia 7 oktobrs z igo departamentu, wzglę
dem ograniczenia zapasów wódek zbożowych w 
traktyerach.

8) Dnia 10 października z igo departamen
tu, o strzymaniu naboru rekruckiego w guber
niach Kostromskiey, Kurskiey i Słobodzko- CJkra- 
inskiey, z przyczyny okazania się w nich choro
by cholery.

P R U S S Y.
Berlin dnia i6 października.

Xiązę FFilhelm^ brat Króla, mianowany rząd
cą prowincyy Nadreńskich i Westfalii, ma mieć 
w orszaku swoim wielu urzędników woy- 
skowych i tiywiloycb, między którymi liczą; Je 
nerała Hrabię Vostitz i Radcę Taynego Pannę* 
Witz. J. K, W. będzie miał swoię rezydencją w 
W zamku Bruhl, między Bonn a Kolonią.[3'.d.S.P.)

K.ROLEWSTWO Z jednoczonych N iderlandów .
Leodyurn d. i4- puździer.

Hrdbia Berlaimont, mionowany przez rząd 
tymczasowy merem naszego miesta, odmówił speł
niania swoich obowiązków, daiąc za przyczynę, iż 
jego urząd dowódcy gwardyi mieskiey leodyyekiey, 
bynaymniey się, nie zgadza z nową jego nomina
cją. ( J . d . S . P . ) ________ _

Luxemburg dnia 6 października.
Władze tego miasta i dowódca twierdzy wy- 

thli odezwę, przez którą zachęcają mieszkańców, 
izby nie dopuszczali się pystępków,ktćreby 1 nagliły

ogłosić miasto w stanie oblężeni». Garnizon t e d  
raz wynosi około 5 000 ludzi. (J.d.S.P.)

Atmzterdam d. id października.
Publiczność tego miasta zdaje się być bar

dzo skłonną do spół-nbieg&nia się w pożyczce, 
przez rząd dopiero otworzonej, a w powszechno- 
scf, wspiera wszystkie śrzodkf, podane przez J.

. Лі-’ włd&me powinni oaynić poddani wier
ni 1 umieiący centć 7wielKię przymioty 
Monarchy. Tak więc, bynaymniey nie wątpią 
o iednornyślnem śpóMziałduiu wszystkich miesz- 
kaiiców prowincyy północnych.

W Utrechcie stawiła się wielka liczba n- 
chotników, którzy chcą we-yść do służby Kró
le ws kie у. Studenci tego miasta, z których utwo
rzono wiele kompaniy strzelców, udadzą się dó 

'armii, pod dowództwem P. van Heerdt. (J.d.S.P.)

F  R A N U Y A.
Pary i  dnia 11 października.

Izba Deputowanych; posiedzenie d. 7. Z po
rządku dziennego, roztrząsano przełożenie prawa 
względem p e n s j i , podane przez P . Boissy d\Aa- 
glas , a poprawione przez kommissyą. Izba, wy
słuchawszy jenerała ^Larnarąue, przystępnie do 
roztrząśnienia artykułów : Art. 1. Został przyję
tym ; brzmi on w ten sposob i „Prawo 11 wrze
śnia 1807 roku iest uchylonemu6,

Art. 2. Kommissyi. Pensye udzielone od i  
stycznia 1828 , na skutek prawa 11 września 1807 
roku , będą przedmiotem przejrzenia , które się 
odbędzie w przeciągu półrocza. Zostaną od>vo- 
łanemi i, iako nieważne, wykassowancmi z wiel
k ie j xięgi długu publicznego, te zpomiędzy tych 
pensy у , które nie będą przyznane za odznacze
nia się usług i dla niedostateczności fortuny, cze- 
gô  właśnie żąda to prawo. Posiadacze pensyy 
zniesionych nie ulegną zwróceniu otrzymanych 
przez siebie wypłat.

Przystąpiono do głosowania^ na całe prawo; 
liczba wotuiących była 234; kresek białych było 
184; czarnych bo.

Izba Deputowanych : posiedzenie dnia 8. Z 
porządku dziennego , roztrząsano propozycją P. 
Pracy , względem zniesieni# kary śmierci.

# P- Pracy: W stępuię na tę mównicę , celem 
zwrócenia uwagi na stan tey kwestyt, takiey, ia- 
ka wypadła z rapportu, zawczoraj przez W Pa
nów wysłuchanego. Gdyż kwesty a ta wydała się 
mi , jeżeli nie w swoiem miejscu, tedy przynaj
mniej zasadzóną, nie na takim fundamencie , na 
iakim ią oprzeć chciałem. Propozycja, podana 
przeze mnie izbie , iest następuiącego brzrąienia. 
„Mam zaszczjt przełożyć izbie , ażeby oświad
czyła przez prawo . iż kara śmierci iest zniesiony 
we Francji. 66 Propozycja ta iest rzeczywiście 
prawem. Dlatego, kommissyą mogła i, "podług 
mnie, powinna była względem moiey propozycji 
postąpić, iako względem propozycji do prawa. Po-  
wińnaby była przełożyć iego przyjęcie , odrzucę/ 
n ie , lub odmianę moiey propozycji. Jednym s 
główniejszych zarzutów, uczynionych moiey"pro
pozycji , iako proiektowi do prawa, było to . iż 
wymagała zupełnego poprawienia Kodexu Kar
nego. Azaliż iednak nie można postanowić, że karę 
śmieici zastąpi kara najcięższa ? Ta przeszkoda 
nie iest tu iedyną : społeczność ЬоѵѴіет nie -ule
gnie żadnemu niebezpieczeństwu.

P. liera try , żąda, iżby Kommissyą, którey 
poruczono roztrząsnąć tę prępozycyą została wez- 
Avaną do bezpośredniego oddalenia się , ażeby 
ułożyć i podać izbie proiekt- poselstwa do Króla, 
przez któreby J. K. M. proszono o przygotowanie, 
na iego radpch propozycji, która by ziściła ży
czenia , wyrażone w rapporcie.

i?. Girod (de 1 Ain.e). Nie chcę zapuszczać się 
w głębie tey kwesty i. Dwie poyvstaią sprzeczno
ści w poznaniu , azali Społeczność ma prawo na
znaczać karę śmierci; przynajmniej atoli zgadza
ją się wszyscy na to, iż trzeba ściśle określić przy
padki, w których-f ta kara może się zastosować.* 
Od 25 lat-j pełnię obowiązki W magislratmze. io-
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stem oswoiony z następstwy kary śmierci, i mam 
głębokie przekonanie , iż kara śmierci nie iest po
żyteczną społeczności. Podaię proiekt do nastę- 
puiącego prawa ;

,,Kara śmierci iest zniesioną. Na następnem 
posiedzeniu będzie izbie przełożony proiekt wzglę
dem usunienia tey kary w artykułach Kodexu. 
Ехекисуа potępionych na karę śmierci zostanie 
odłożoną do ogłoszenia nowego prawa.44 (Popieraią).

Jenerał Lamarque: Nim uczyni izba posta
nowienie względem propozycyi P .Girod (de PAine) 
zapytam się szanownego członka , chceli tę od
mianę zastosować do Kodexu Woyskowego. W ta
kim przypadku niepodobna będzie mieć armii, 
jeżeli "nie można karkc śmiercią dezertera, zdraycy, 
szpiega, złapanego na przed-pocztach.

P. Girod (de PAine) odpowiedział ; że pro- 
pozycyą swoię stosuie tylko do zwyczaynego Ko- 
dexu karnego.

P. Duvergier de Hauranne zbiia propozy
c ją  P. Girod [de P̂ dtne)-, ieśliby została przyjętą, 
na niebezpieczeństwo wystawionoby straże galer; 
Stróże więzień ustawicznieby mordowanymi były, 
gdyż winowaycy nie mieliby do obawiania się cięż
k i e j  kary.

P. Dupont [de PJEure) : Blizka iest chwila, 
w klórey kara śmierci stopniami zniknie z naszych 
kodexovv ; iest moią myślą, ażeby izba przesłała 
do Kommissyi propozycją P. Keratry , w celu 
złożenia Królowi prośby o zniesienie kary śmier
ci. Rząd będzie mógł wtedy zaiąć się prawem, 
które zostanie izbie przełożone na następnem po
siedzeniu.

Propozycja ta była wziętą pod głosowanie 
i została przyjęta bardzo znaczną większością gło
sów. Posiedzenie dalsze odłożono na godzinę 8mą 
wieczorem.

Posiedzenie wieczorne.
P. Berenger odczytuie izbie proiekt posel

stwa , który Kommissya przyjąć przekłada; oto 
są niektóre i ego punkta.

Nayias'nieyszy Panie! ażeby Wypadki ostatniej 
naszey rewolucji były nazawsze utwierdzonemi, 
potrzebnie ona mądrych postanowień i takiego sy- 

■stematu prawa, któryby się zgadzał z podwyższo
nym stanem cywilizacji naszey.

Najjaśniejszy Panie! izba deputowanych po
starałaby się dla siebie o honor w wypełnieniu tak 
szlachetnego usiłowania ; chciałaby ona pierwsza 
weyść na drogę ulepszeń, i przekłada Lezpośrze- 
dnio zniesienie kary śmierci zastosować do przy
padków , wskazanych przez pracę koinmissyi, na 
które zgadzają się uczucia ; pragnęłaby ona usu
nąć z naszych kodexów kary niepomiarkowane; 
ale przedmiotu tak ważnego nie mogła izba objąć 
w całey iego rozciągłości. Pozbawiona czasu i do
kumentów , obawiała się, ażeby , chybiaiąc lub 
nie trzymając się celu, nie zaszkodziła sprawie ta
k ie j  , która iest sprawą ludzkości. Nayiaśnieyszy 
Panie! izba do tey zbawiennej reformy pro.si ini
cjatywy W . K. Mości ; tak wielka łączy się z 
nią chwała , tak wielkie powinny z niey wyni
knąć korzyści, iż naród nikomu innemu nie powi
nien być za nią obowiązanym, oprócz swojemu Kró* 
łowi. (Bardzo dobrze).

Po wysłuchaniu PP. T rą cy , pułkownika 
Jacąueminot, Villemnin , Chardel i ВгіциеѵШе, 
poselstwo, przez kómmissyą ?aproponowane , zó- 
stało przyięlem większością 126 głosów przeciw 
21.

Izba deputowanych— posiedzenie dnia g. 
Minister śpraw wewnętrznych głos zabiera; daie 
do odczytania pboiekt prawa, względem udziele
nia narodowych nagród ofiarom dni lipcowych.

Art. I. Przekłada udzielić roczną pensyą 
dożywotnią 5oo frank, wdowom po obywatelach, 
zmarłych w ciągu trzech dni: 27. 28 i 29 lipca, 
a) bo li też z ran, które otrzymali oni w tey epo
ce. Ich dzieci, sieroty, będą corocznie pobierały 
po a5o' fr.— od 7 do 18 lat, dzieci te będą wy

chowywane w szczególnych zakładach, gdzie po
wezmą edukac ją , płci ich przyzwoitą i zdolną 
zabezpieczyć im utrzymanie się na przyszłość. 
Ojcowie i matki, maiący więeey nad 60 lat wie
ku , albo słabi, którzy w dniach pomienionych 
stracili swe dzieci, będą pobierali dożywotniej 
pensyi З00 fr. corocznie. Na skutek więc tych 
postanowień, został otworzony w ministeryum 
spraw wewnętrznych kredyt, na 7 milionów.

Minister spraw wewnętrznych odczytał po- 
tym drugi proiekt do prawa , względem narodo
wych gwardyy miejscowych i ruchomych.

Gwardya narodowa ruchoma iest posiłkiem 
armii dla obrony kraju; strażą granic, dla odpie
rania napadu i dla utrzymania wewnątrz porządku 
publicznego. Składa się ona z obywateli, wzię
tych z gwardyi narodowej mieyscowey, a roz
dzielonych po korpusach, utworzonych stosownie 
dó niniejszego prawa. Gwardya narodowa ru 
choma nie będzie mogła bydź wezwaną do czynno
ści , tylko na mocy postanowienia królewskie
go , które na posiedzeniu następuiącem zostanie 
w prawo zamienionem. Będą uznani za mogących 
bydz wezwanymi do tey gwardyi wszyscy Fran
cuzi, od skończonych lat 20 do 3ostu, wpisani de 
xiąg popisowych gwardyi narodowej miejsco
w ej,  jakiekolwiek były ich stopnie w rzeczonej 
gwardyi. Gwardye narodowe, które zostały w ar
mii zastąpione przez inne, nie są wolnemi od słu
żby gwardyi narodowej ruchomej; etc.

Jenerał Mathieu Dumas wchodzi polym w 
dosyć rozległe szczegóły liczebnej siły gwardyi 
narodowej we Francji, którą podnosi od 1.4oo,ooo 
do 1,000,000 ludzi, z których 5oo,ooo iest uzbro
jonych. Ta massa dzieli się na 2,5oo batalionów, 
dowodzonych przez 5o,ooo officerów, po więk
szej części, dawniejszych wojskowych; 5oo,ooo 
ludzi iest odzianych, 100 kompaniy artylleryi iest 
urządzonych , otrzymaią swoie ammunicye i po
trzeby wojskowe , 1,700 kompaniy pompierów i 
4oo kompaniy kawaleryi iest oporządzonych, od
bywających swoię służbę.

— Donoszą z TulonUy pod: datą 8 października: 
„Rząd przesłał do portu tuloriskicgo rozkazy, iż
by, na pierwsze hasło, mieć do wyruszenia goto
we mi wszystkie statki лѵоіеппе, zostawione w 
kommissie , oraz te ,  które były w naprawie. i 
powinny bydź uzbroione, w celu wypłynienia do 
Algieru, wzięcia ztainląd i przywiezienia do Fran
c j i  kompletu i 5,ooo ludzi woysk zajmujących. 
Pięć tysięcy woysk naszych pozostanie w Algie- 
rze , i będzie odbywało służbę tego stanowiska, 
łącznie z 5ooo Arabów, Maurów i Żydów, którzy 
są iuż zebranymi, i z wielkim interessem rwśpie- 
raią naszych żołnierzy usiłowania w utrzymaniu 
spokoyności, w tey dzikiej krainie; którzy iu2 
przynaymuiey czuią wpływ i dobrodzieystwa sprę
żystej i życzliwej administracji. Miasta: Oran i 
B o n a  będą miały po 1000 naszych żołnierzy, d o  
których będzie przydaną równa liczba krajow
ców, maiących też potrzeby i tenże sam interes 
w strzeżeniu tych dwóch stanowisk. Srzodka te 
go celem iest udzielić naszey armii odpoczynku 
podczas leż zimowych. Algier nie ma dosyć wy
godnych mieszkań dla 20.000 ludzi. W  potrze
bie, nowe wojska mogłyby do Afryki bydź wy- 
słanemi następuiącey wiosny. ;j

— Minister skarbu, dnia 13 , kazał ogłosić 0- 
braz dochodow uboęznych, w ciągu /gciu pierw
szych miesięcy 18З0 roku , z odpowiedniemi po
borami w latach 1828 i 1829. Porównanie do
chodów r. 1828 z dochodami 18З0, stanowi w cią^u 
pierwszego półrocza 18З0 prze wyżkę 10,865 .000, 
a zmniejszenie się о з 1,278,000 fr., w ciągu trze
ciego kwartału i 85o roku. Zmniejszenie docho
dów 18З0 r., porównane z dochodami 18^8, które 
służyły za podstawę budżetowi 18З0 roku, iest 
12,іЗЗ.ооо fr., w następuiącym stosunku:

Ź opłat aktykacyynych, sztempla, kancella- 
ryi i hypotek, 2,553,000 fr. Z opłat od konsump-



cyi solney, pobieranych przy wyładowywaniu soli 
na brzegi i .5^5)000 frank. Z opłat od uapoiow 
4,721,4500 fr.; od loteryi 2.680,000 fr.; od poiazdow 
publicznych i żeglugi, 465 ,000 fr.; z dochodu od 
przedaży tytuniu i tobaki 61,odo fr.

— Na posiedzeniu izby deputowanych , dnia 
7, na którem izba zaymowała się propozycją P. jBo- 
issjr dŹAnglas, względem pensyi,. mających się u- 
dzielać pod tytułem nagrody narodowcy, P. 
Boissy d:Anglas zbijał poprawy , podane przez 
kommissyą; (te poprawy miały za przedmiot od
danie pod przeyrzenie pensyi, udzielonych w e- 
poce upadku Ministra Fillele i późnie у).

„ Mości Panowie, rzekł on; chciałem tu ude
rzyć narzeczy, a nie na ludzi, i wszystkiemi mo- 
jemi siłami odpieram systemat komrnissyi. Żadna 
ludzka i nadludzka moc nie usprawiedliwia wste- 
cznie-działającego skutku prawa; my, prawodawcy, 
nie powinniśmy gwałcić tey wielkie у zasady wszy
stkich czaslow;! hyłobyto, podług mnie, fałszować 
nasze pełnomocnictwo. Pytam się was, Mości Pa
nowie, nie byłożbyto prawdziwą konfiskatą, wra
cać do tego, co przeszło? Ale zapisanie do wiel- 
kiey xięgi , iest nietykalnym tytułem własności, 
i YVPanowie nie możecie wracać do przeszłości, 
do nich nie należącey. Jeśliby komrnissyi pro- 
pyzycya została przyjętą, wtedy nie na 1828 ro
ku możnaby się było zatrzymać , lecz trzebaby 
było cofnąć się i 25cią laty niźey stanąć na roku 
1807. Tego właśnie nie uczynicie WPanowie,‘podo
bny śrzodćk posłużyłby raczey do zachwiania u- 
fności na przyszłość, a więcey, niżeli kiedy, ufność 
la powinna być dzisiay wzmocoioną. Ale, po- 
.wiedzą nasi przeciwnicy , zgwałcenie prawa z 
dnia 11 września 1807 roku maż przeto być zawszy 
cierpianem? Tak, bez xvątpienia, mówię to z przy
krością ; lecz niepodobna , iżby to było inaczey. 
Jedna mię atoli myśl pociesza: tych', którzy mają 
jpensye, przeciw którym teraz powstajemy, większa 
jest część wcale bogatych, i trzeba się spodziewać, 
że w ielka ich liczba uczyni ofiarę z tych pensyy, 
bez potrzeby przymuszania ich do tego prawem. 
Przykładem ku temu jest dla nich zacny jeden 
Marszalek; nie wątpimy bynaymniey, że ten przy
kład znaydteie wielu naśladowców , i otrzymamy 
tenże skutek, w olni od zarzutu, żeśmy przestąpili 
nasze prawa i mylnie znali obowiązki swoje.

Jenerał Lamarąuć wniósł prawo w ten spo
sób, napisane: Art. 4) Prawo z dnia 11 września 
3807 roku, jest zniesione; 2) Nagrody narodowe za 
wielkie usługi, uczynione oyczyznie, mogą bydź 
stanowionemi tylko przez izby, które oznaczą ich 
naturę; 3) pensye, mające się przyznać wyższym u- 
jzędnikom, którzy wyświadczyli usługi krajowi, 
wdowom po nich, i dzieciom ich, będą również 
roztrząsane i pod głosowanie brane przez izby , 
które oznaczą ich kwotę; 4) zapisanie tych pensyy 
na skarb, będzie podług form żądanych.

Izba przyięła pierwszy artykuł, prawie je
dnomyślnie, a trzy ostatnie odrzuciła.

Prezydent podaie potem do odczytania dru
gi artykuł, przyjęty przez izbę.

— Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
.9, skutkiem przełożenia proiektu do prawa wzglę
dem gwardyi narodowey, z porządku dziennego, 
roztrząsano propozycyą P. Ваѵоих, tyczącą się 
dzienników i pism peryodycznyćh ; ponieważ ta 
propozycya pociągnęłaby za sobą długie spory, 
autor iey zgodził się, iżby odłożono wzięcie iey 
pod rozważenie wtedy, gdy posiedzenia izby zo
staną znowu otworzone. Z tey okoliczności, P. 
Prezydent przypomniał izbie, że , skutkiem po
przedzających narad , postanowiła odłożyć swoie 
posiedzenia, i to odłożenie naznaczyła, jako ma~
хітигп, do dnia 10 następującego listopada; oświad
czyła , iż, ieśliby w tym czasu przeciągu zdarzy
ła się iaka okoliczność, wymagająca zebrania się 
izby, deputowani zostaną o tern zawiadomieni w 
swoich mieszkaniach. (J.d,S.P.)

A n g l i a .
Londyn dnia 8 października.

Zdaie się, iż Xtęźna Berry wyiedzie z zam

ku Łulworth i zayrnle oddzielne^nieszkarde; Xie- 
zna była, w  dniach ostatnich, w lVeymouth,
gdzie obchodziła rocznicę narodzin swoiego syna.

Podług gazety Glóbe, akcyza w ostatnim 
kwartale, miała ubytku około 260,000 funt ster.— 
Rzecz szczególna, iż dzienniki nie podały, iak zwy
czajnie, stanu docliodow z opłat na kwartał koń
czący się w dniu 5 psz'dziernika.

\V  dniach ostatnich, w kaplicy indepen
dentów w U  answarth, odbyło się zgromadzenie; 
postanowiono na niem prosić Parlamentu, iżby 
wyjednał u Króla prędkie i zupełne zniesienie 
niewoli^ we wszystkich posiadłościach zamor
skich Yd. Brytanii. Zgromadzenie było nader li
czne; miano na niem wiele mów , bardzo mo* 
cnych, za tem przełożeniem.

Liczba niewolników płci oboiey, na wy
spach angielskich, wIndyach zachodnich,na wyspie 
Bourbon, na przylądku JJobrey - Nadziei. wyno
si przeszło 800,000. J

P• Lushington został wysłany do Szko- 
cyi, dla weyrzenia tam w różne komory celne, 
a to dla ułatwienia rządowi uięcia kosztow w 
pobieraniu opłat celnych w tey części Królew- 
stwa. Zapewniają, że iest zamiar zrobić przez 
to w tey odnodze wydatków publicznych zmniey- 
szenie około 60,000 f. et.

Dzienniki hawańskie dochodzą do kozica 
sierpnia. Rząd otrzymał ważne odkrycia wzglę
dem spisku. Jeden ze spiskowych, imieniem Ga- 
ies ,  ̂któremu karę śmierci zamieińono na karę 
dziesięcioletniego wygnania, wykrył cel tego spi
sku i imiona tych, którzy do niego należeli. Kom- 
missya wOłOttna liczy i u z 5oo osób na liście win* 
nych; 5 z nich zostało skazanych na śmierć.

Ostatnie wiadomości z Bermudes docho
dzą do dnia 29 sierpnia, nio interessuiącego nie 
udziślaią, tylko o odmianie poboru opłat celnych 
od wina francuzkiego; opłaty te będą odtąd w ko
lonii wytrącane podług aktu szóstego roku pa
nowania Jerzego IV, rozdziału n 4 .

— Listy z Chili donoszą, ie Jenerałowie : 
Freyre i Facal, którzy iedni tylko unikli klę
ski dnia 17 kwietnia, znayduiąsję w Aconcagua, 
gi zie zebrali około 2,200 ludzi; ale powszechnie 
rozumieją, i i  strona, która przemogła, długo je
szcze zachowa może władzę swoię.

— Podług' dokumentu, ogłoszonego w gazę* 
cie Pekińskiey, roczne wydatki Rządu Chińskiego 
wynoszą około trzech milionów taelów (1,000,000 
funt. szter.) (J.d.S,P.)

H i s z p a n i a .
M adryt dnia 3o września.

Liberaliści, od tego czasu, iak się przez swo
ich powierników dowiedzieli, ge jenerał Mina 
przebiega granice, zaczynsią podnosić głowę i  
nie przestają rozsiewać nowin trwożących; puści
li pogłoskę, ze kamień konstytucyjny został przy
wrócony w Xiadyxie. Rząd nie zanierlbuie ża
dnego śrzodka do wstrzymania zbiegów od na
padu wewnątrz kraiu hiszpańskiego, i surowego 
karania śmiałości tych, którzy by z bronią w rę
ku wchodzili do swoiey oyczyzny. Nasi dyploma
tyczni ajenci we Francy i bardzo doskouaie za
wiadamiają rząd nasz o tern wszysłkiem, co się w 
tym kraiu dzieie względnie wychodźców hiszpań
skich.

-—.Król ułaskawił 52 osoby, które się były 
zebrały w iednym domu za bramą Alkahką, gdzie 
zostały u więzione przez sub-delegowanego policyi, 
P. Zonlla , i skazanemi na galery, albo do prac 
publicznych na czas pewny. J. K. M. kazał a- 
resztować i wygnać ze stolicy, albo zesłać na 
Kanaryyskie wyspy, Porto-źłżcco i Havannę, oko
ło 80 osób,  ̂które miały udział w spisku przeciw 
spokoyności kraiu. P. Zorilla został złożony z 
urzędu; tymczasowie zastępuje go P. jOoncel, po
mocnik korregidora madryckiego.

— (топіес, przybyły z Kadyxn, zbił wszy
stkie pogłoski, które liberaliści rozsieli, iakoby 
w tem mieście przywrócono konstytucyą. (J.d.S.P.)


